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Wychodzi w Krakowie
codziennie o godzinie 8 ran o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n  a :

w  Kra ko w ie  miesięczna 6 zip. —  kwartalna 15 zip. 
w  k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z ec h a  przy Głównym 

R y n k u  N . 4 5  3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra  

e x p e d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie „ p r e a u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e 14.

KraMw 17 Stycznia —  WtweS. Rok 1854.
P r z y j m u j ,  s .

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODKZWY W szelki , .
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handloweF° ^

rolnicze itp. ’ Przemysłowe,

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp 
, . z  « o p 1 a t ą

o wieisza pe y owego za jednorazow e umieszczenie po 8 grp.
następne po grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

I ' I 8 ( y
niefrankowane nieprzyjmują się, , . . .\ "  " J ją w sz y  od stałych lub znanych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 16 stycznia.
K o re sp o n d e n c y a  Austryacka pisze o w y p ły 

nięciu flot na morze Czarne.
Podług  doniesień z Konstantynopola z d. 5  b. m., 

c a ła  flota angielska i francuska pop łynęła  na morze 
Czarne.

Parow iec wojenny angielski „Retribu!ion“ u d a ł się 
b y ł poprzednio z listami adm irałów  angielskiego i 
francuskiego do Sebastopola, aby tam ie donieść o 
w ypłyń ęciu flot swo cb na morze Czarne, dla obro
ny tureckich posiadłości i tureckiej flagi. Listy ad
m irałów  zaw ierają  następnie w zm iankę, iż uwiado
mienie to (do ces. rosyjskiej w ładzy  m orskiej) ma 
na celu zapobieżenie wszelkim kolizyom, jakieby mo
g ły  za zkodzić przyjaznym  stósunkom, których utrzy
manie byłoby pożądanem.

Gazeta Tryestska  mówiąc o zamierzonem wy
płynięciu flot mniema, że dowództwo ich po- 
wierzonem być miało sir £.dmuudowi Lyons; toż 
samo mówi O st-D eutsche-Post.

I)ie Aeit donosi, iż już w d. 2  b. m. wieczo
rem, 2  okręty liniowe francuskie, 2  angielskie, 
2  tureckie, tudzież 8  silnych fregat wypłynęło 
na morze jak mniemają do Batum, gdyż tam przy
gotowano już od dawna statki przewozowe i oba
wiano się nowego na ten punkt napadu Rosyan.

Dalszy ciąg sprawozdania przemysłowo-han
dlowego p. Schwarza:

Obwód tarnowski.
rn /  ■ euł,'.*!ci *« a* 85 “ iłstem  obwodowem Tarnów maroz.egfosci 0 2  mil kw adr, z ludnością ogólna 2 4 7  713 
M iasta i m.ersca z n a c z n ie js i  w o b w o L e  V m  są na-
slępuiące: M asto ob w odow e Tarnóur » i i ■ • 
1 6 ,3 9 5 , w której handlujących
przem ysł iwych 4 9 4 . Pilzno z ludnością 1 3 6 0  h. 4 n 
9. Ropczyca z ludnością 1 8 3 6  h. 2  p. 3 1 . Baranów 
z ludnością 1 5 0 5 , h. 7  p. 45 . Dąbrowa z ludnością 
1 1 9 3 , h. 51 p. 6 1 . Dembica z ludnością 15 7 5  h. 4 9  
p. 6 1 . Kolbuszów z ludnością 1 8 0 7  h. 5 3  p. 40 . 
M ielec z ludnością 2 6 6 2  h. 3 6  p. 118. P rze s ław  z 
ludnością 9 7 6  h. 7  p. 2 7 .  Badom vśl z ludnością 1961  
h. 5 3  p. 63 . Ryglice z ludnością 2 3 2 9  h. 11 p. 4 7 . 
Szczucin z ludnością 4 9 3  h , 6  p. 18. W ielopole z lu
dnością 9 0 7  h. 10  p. 24 . Żabno z ludnością 8 9 4  h. 
1 2  p. 41 . Handel ogólny obwodu tego koncentruje 
się praw ie w yłącznie w mieście T arnow ie; handlu
jący  tutejsi sprzedają dosyć znaczne ilości w tow a
rach korzennych norymbcrgskich, żelaznych i b ław a - 
taych, sprzedają  takowe w części kramarzom do po
bliskich okolic, których w tym obwodzie jest więcej 
jak gdzie indziej i równie do pogranicznych obwo
dów , Jasie lsk iego , Rzeszowskiego i Sandeckiego. 
Szcz<góiniej ważnym artykułem  są tow ary b a w e ł
niane przez k :lku tutejszych starazakonnych za po
średnictwem umyślnych komisantów w  miasteczkach 
Fridku i Mistku, na w łasny  rachunek zakupywane, 
i do ca łe j niemal Galicyi sprzedaw ane. Wyrobami 
szczególnych przed niotów przem ysłow ych na stopę 
fabryczną nie trudnią s ię , ani w Tarnowie ani w ob
wodzie bynajmniej. Przem ysłow ość tutejsza przy 
znacznej ilości osób takow ą trudniących się, ograni
cza aię praw ie w yłącznie do potrzeb miejscowych. 
Co się tyczy handlu, tak produktami surowemi jak i 
wyrobionemi, ten jest tutaj znaczny, i kilku speku
lantów starozakonnych prow adzą znaczne dosyć czyn- 
nośći, koniczyną, skórami bydlęcemi, rzepakiem , 
szczecią, włosiem końskim, piórami do pisania i pie
rzem , płótnem , " ^ ' e m ,  miodem, ło jem , w ełną 
w  lepszych gatunkacn. w inem , spirytusem i zbożem. 
Z akupują takowe w c*fej Galicyi na w łasny  ra 
chunek i sprzedają ,7  ^ ' ^ y c h  partyach częścią 
do B iały częścią do Bernu a naw et w z n a -
cznćj części i zagranicę . H andlu,ąCy w yłącznie po- 
wyższemi artykułam i, sprzedają rocznie skór do 
3 0 0 0  cetnarów  do H e rn ^  W ^ d n ia  i W rocław ia, 
kon czyny i rzepaku do równie do
miejsc wymienionych. P ierza a o o u u  cetnarów  naj
więcej za g ran icę , płótna do 5 UU bel p 0 5 9  sztuk , 
i 5,<’0 0  sztuk do Berna i W iednia, w e łny  w  jep_ 
gzych gatunkach 1 5 0 0  cetnarów do B iały , B erna i

do Hamburga, okowity do 2 0 0 0  wiader, żyta, psze
nicy, jęczm ienn do 1 a ,0 0 0  korcy. W in w ę g i^ k ic h  
1 austryackich tak na konsumo w ew nętrzne ja k  ró 
wnie 1 do bliskich okolic 1 5 0 0  beczek. Czynności 
spedycyjne są tuta, równie dosyć znaczne; trzy tu 
tejsze domy robią w te, g a łęz i do 2 5 ,0 0 0  cetnarów 
roczni;. Pod względem industry! m iejscow ćj, nie 
znajduje się w mieście Tarnowie nic takiego, coby 
na jak ąk  dwiek zasług iw ało  Uwagę, oprócz wyrobów 
zw yczajnych, nie ma żadnego zakładu  fabrycznego. 
Stósunek ten ma równie miejsce i do ca łeg  . obwodu, 
w którym oprocz1 dwóch hut 8zkj , nych w Xiwisku; 
w łasności Jan a  Hupki 1 8 okale w łasności Filipa Bo
gusza zatrudniających, pierw sza 1 0 , druga 6  robo
tników, produkujących szk ła  ordynaryjne sp rzed aw a
ne w najbliższych okolicach, nie ma z resztą  w ob
wodzie żadnych fabryk i rękodzielni znaczniejszych' 
W “' ‘T  .br? ‘ .u “ ‘e można było z pewnością 
zbadać, zdaje się jednak że brak znaczniejszych k a
pitałów  1 ludzi, kompletnie Po(ł względem technicz
nym w ykształconych, są najgłówniejszem i przyczy
nami. r  J J

Lasy zajmują w obwodzie 1 1 1 ,000  morgów, w ła 
snością w Większych częściach księcia Sanguszki, p. 
Konstantego R uskiego, sukcesorów hr. K osickiej, hr. 
K aczyńskiej, Konstantego hr. S tarczew skiego, Feli
ksa B ogusza, Leopolda Anton ego E lkan, sukceso- 
r° m  T  i Franciszka Skrzyńskiego będących, 
z których w yręb roczny p rzeszło  1 8 ,0 0 0  sągów  na 
opał 1 4 5 0 0  klocow na potrzeby budowlane. M ine- 
•ałow  nie posiada obwód ten prawie żadnych; od
kryty świeżo pod Tarnowem pokład torfu i woda s ia r- 
czana spodziew ać się każą w przyszłości dopiero 
korzystniejszych rezultatów; zależeć to jednak będzie 
od energicznego zajęcia się dalszemi poszukiwaniami 
przez przedsiębiorców z pieniędzmi, talentem i w y
trw ałością . Pod względem pr łdukcyi surowych a r
tykułów  w obwodzie, zajmuje niepoślednie miejsce 
w e łn a , z owiec uszlachetnionych, w w iększej części 
z owczarni wyżej już wymienionych w łaścicieli dóbr 
ziem skich, równie z państw a M ądrzechów  w łasności 
■jr. A dam *  Put ick iegu  i W ilkowic w łasności p. W ła -  
d ysław a M ic h a ło w sk ie g o  p o c h o d z ą c e , z  których pod 
w zg lęd em  piękności i delikatności, pana M ichałow 
skiego u trzy m u ją  zaw sze pierw szeństwo. W artość
2 0 D 0 n n y . / r CCZne’ 7 y n ’S‘ 7  praybliżeniu 1 5 0  do
do s?k so n - ^  pr3!.e -aw aną bywa w aaacznej części do S iksonu . Gorzelni w yrabiających spirytus i oka-

S i  M kn na ddt ie 5 5 ’ W9zy 9tkie ograniczają się tylko na prodnkcyą 1 potrzebę miejscową.
Reasumując ogólnie stan handlu i przem ysłu tu te j

szego okazuje się pierw szy w obwodzie przez sk- 
mych tylko kram arzy reprezentowany, praw ie bez zna- 
caem a, samo tylko miasto Tarnów przez korzystne 
położenie sw oje i kilkunastu w niem zam ieszkałych 
spekulantów, reprezentuje handel całego obwodu któ
rego cyfrę roczną do 4 ,0 0 0 ,0 0 0  z łr . z niejak4 pe
wnością położyć można. Pod względem przem ysło
wym przy braku pienię Izy, tanich m ateryałów  opa
łow ych i ludzi utalentowanych, j ik  nateraz tak i
w  przyszłości szczególnych nadziei rościć nie można. 
ko r* .* ł5 l - ^  0K®lnych potrzebam i są do podniesieniak . . ."  ”łł«"iyun potrzeoi puuuiesienia

y s tmejsz go bytu materyalnego i obudzenia energii
t«n.\óZe(?Sl^ Jorsłw  f»brycznych: ła tw o ść  w nabyciu

r*chfe P ' ł ą ^ enie i dalej p rzep ro -
kom unikL " f ' łKn®)’ J ak ró? aie " ‘ Prawienie drógkomunikacyjnych bocznych, które m»ją w najgorszym
znajdow ać się s tan ie , a przynajmniej ty ch , które G a-
licyą z przyległem i łą c z ą  W ęgr»mi. (D . n .)

K orespondencya Czasu.
-  n  . J L w ó w  12 stycznia.
§ Do pism peryodyeznych u nas wychodzących przy

były z bielącym rokiem dwa nowe: N o w in y , pismo po
święcone beletrystyce, i R ozm aitości j ako tygodniowy 
dodatek do Gazety Lwowskiój. N ow in  mamy dotąd czte
ry numera. Zawierają w s;bie początek powieści pod 
tytułem: D w a j b liźn ię ta  —  recenzyę M urdeliona , po
wieści historycznój p. Zygmunta Kaczkowskiego, recen
zyę album Kielesińskiego, oprócz tego róiue potoczne 
wiadomości zwłaszcza z dziadziny sztuk pięknych. Wy
dawcą tego pisma i za redakcyę ?dpowiedzialnym jest 
księgarz Kallenbach; za arkusz powieści ofiaruje każdemu 
autorowi 25 złr. Zdaje się , że N o w in y  licznych znajdę

czytelników, sam bowiem Lwów d o su sz y ł dnt«d ono 
prenumeratorów. ^

R ozm aito śc i wyszło dwa numera. W pierwszvm 
duiemy: l j  Sko w ro n ek  wychodźcy  powiastka an«eU ki"  
amerykańska, 2) S tr a ż n ic a  m orska, trajedya w dwóch 
aktach wierszem polskim z Hiuwalda przez N. H. pr*e -  
ozona. 3) S z k ic  z  podróży po Egipcie, S y ry i  i  G re -  

cyt przez Franciszka Tappę, z korespondancyi warszaw
skiej. Drugi numer zawiera: 1) E d y ta  czy li zem sta  
z angielskiego. 2) S tra żn ic a  m o rska , trajedya ciąg 
dalizy. 3) P raw da  powieść indyjska. — W innych pi
smach lwowskich żadne niesasiły zmiany, tylko T e leg ra f 
przywdział ładniejszą sukienkę, i wydaje dodatek dla młod
szych czytelników.

Obeonm bawi u nas pianista Karol Mikuli wierny u- 
czań Chopina. Nazwisko to nieznana dotąd w muzykal
nym świecie— lecz wątp:ć niemożna, że z czasem sta
nie s;ę głośnóm, gdyż artysta ten wyrówna techniką dziś 
tak w.e-ca cenioną każdemu z najpierwszych pianistów

PrZ9WyiSZ'* 2 nich »>« nas Polakow jest nieoceniony, albowiem obok gry mi-
strzowskiój, która już sama przez się stawia go wysoko 
umie poruszać stronę rodzimych uczuć. A u nas we 
Lwowm rzadko usłyszysz nu‘ę rodzimą. Muzyka nie stoi tu 
zbyt nisko, lecz dominuje w niój żywioł oboy. A przecież 
pomimo kosmopolityzmu muzyki każdy naród wyraża swe 
czucia własnymi tony, tak jak swojl myśli własna swa 
b v H iA 1 Ł  Jjy,n. WI^Ó 9 m  rodzaj muzyki obojętnym mJ 
gjg "nim i.bh kon°ercieLwi«c p. Miknlego spotkaliśmy 
srtrn n r ?  7  7  ob?ym kraj u z o^owiekiem, który na- 
l ; l ?  P ? 7 18 « , yk,?ra. zaP»* też słuchaczów był tak
wielki, że artysta widział się zmuszonym o dwa kawałki

m 2 !  “ pow i9d' i*'- N l t , d . i . 4
W teatrze polskim dawano wczoraj na dochód p Rej- 

mersa pęcio-aktow y dramat: C hata  w u ja  T o m a sza  
z sławnój amerykańskiój powieści przerobiony. Dramat 
ten jest jak wszystkie z genialnych powieści p rzerob iono  
zpyt mierny, zwłaszcza, to  a u to r  to doda jąc ,  to zmio- 
m ając c h ira k le ry  u m ieśc ił w  nim za w iole kom iki. Pod 
tym w zględom  d opom óg ł au to ro w i p. G ołem biow ski w ro li 
Haleja hand larza  n iew olnikam i. W pierwszój połowie dra
matu g ra ł  po mistrzowsku, każdv ruch k» J »  
był nacechowany głęboka nraw da i*, ’ j  ® ^
wie dramatu, g d .f , B i  P » '° -
»t.|a a i, orfowieBem p u T t ó B  7  'K " dd

S T S w S  f80a " M .
k .idy  czyn nawrdcOMjo* H T l,',°7e.T 7r‘k o 'c .c " ,“T ld u b ,1  
demonstracyą dla dawnyoh kolegów. Lecz takie postępo
wanie w człowieku nawróconym jest moralnóm niepodo
bieństwem. Dopomogła także dyrekoya autorowi do ko
miki wysyłając na scenę murzynów z białemi nosami lub
ón h«ł CZy p°Pl.el.a,ych murzynów, bo niewiedzieć co to było z czarnemi jak węgiel rękami.

Wczoraj był u księcia Leona Sapiehy wieczór muzy
kalny _  dziś u Jego Ekscelencyi p. Namiestnika pierw - 
sza recepcya, którą ma zaszczycić Jego Ces. Wysokość 
Aroyksiąźę Karol Ludwik. 7

Jenerał Dwernicki niebezpiecznie stabv   rtd a  •
pada d eszcz  jakby w maju Y' d tygod ,u *

-  V  • . .  .  Wiedeń 14 stycznia.
m Ni giełdzie krążyły wiadomości niepomyślne dla woj

ska rosyjskiego w bitwie na dniu 8.nym t. m. pod Kala- 
fatem. Z bliżój zasięgniętych objaśnień, dowiaduję się 
że po wyparciu Turków z ogromną stratą na dniu 6 pod 
wsią Czedati, prawe skrzydło rosyjskie rzuciło się 8go 
na szańce, w które wpędzeni Turcy, bronili się z rozpa
czą. Walka zacięta i krwawa ukończyła się dnia tego 
zdobyciem przez Rosyan pierwszych okopów. Jutro może 
dowiemy się o wzięciu Kalafatu. Rozpoczęcie kroków 
wojennych jest nadto ważnym dowodem, że do układów 
miło nadziei. Wiadomość, którą wam przesłałem o od
powiedzi z Petersburga jest tu w dyplom icyi uważana za 
pewną. Zdaje się, że przeniknęła dziś na giełdę j 
wpłynęła na c fnien:e się kursów.

Arcyksiążę Albert wraca do Pesztu na bal, którv tam 
ma miejsoe 21go t m ., potóm przybędzie znowu tu ; 
pow iadają, że następnie uda się do Lom bardyi.

t  Dziwicie <i, ..p ew n e , J„ 13
posieli,enie. n .  które U ,  w 'J fi"
9 p. m. nic wen. 4 o l,d  „ i ,  d o „ i„ V m  o preedaiooTe “
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rad jeoo, zwłaszcza, fe niepodobną jest rzeczą, aby z po
między trzystu z górą wtajemniczonych osób nie znalazła 
się jedna, którtsby me była wydał i sekreta. Zipewne. 
Jakoż G a ze ta  n ie m ie c k a  p o zn a ń sk a  i tutejsza Z e it  
drugiego dnia po posiedzeniu doniosły, dowiedziawszy się 

-jakoby z posłuchu, o rzeczywistym przedmiocie obrad. 
Tutejsze inne dzienniki nie powtórzyły jednak t go do
niesienia, lubo mogły być i były niezawodnie o rzeczy 
tej równio dobrze i wcześnie informowane. Deputowani 
zaś, mieniąc s 'ę  być sami jedni w posiadaniu wielkiej ta
jemnicy stanu, mieli pod wpływem tego niespodzianego 
zaszczytu tik  poważne i nieprzeniknione fizyonomie, źe 
i  łowaćby trzeba, jeśli im w tym interesującym stanie 
P' litycznego poczęcia nie przyszło na myśj kazać się da- 
gerotypować. Mnóstwo in .ych osób zajmujących się po
lityką można było widzieć z podobnemi fizyonomiami, 
w czytelniach, w cukierniach, lokalach publicznych, szep
cących do ucha, zaufany zaufanemu, pod największym se
kretem, jaki ś ważne rzeczy, chwytane i opowiadane da
lej, nie z trwogą, lecz z pewnym wewnętrznego zadowo
lenia wyra rem. Tysiące wiadziały, o co rzecz idzie; 
dzienn ki nieprzerwaną zachowywały dyskrecyą. Rząd im 
jej nio nakazał, lecz zaufaf ich własnemu rozsądkowi; 
dzienniki odpowiedziały zaufaniu, i dały przez to dowód 
wysokiego politycznego taktu i dojrzałości. Podobna mo
ralna n d samym sobą kontrola i dobrowolna osób i opi
nii publicznej subordynacya w obec dojrzewających w ła
śnie zbawiennych dla kraju zamiarów i przedsięwięć rzą
du, jest zaiste rządkiem i zaszczytnym w anarchii dzisiej
szych politycznych opinij pojawem. W uznaniu jego zna
czenia, będziecieź się dziwili, i e  moc przekonania o stó— 
sowności milczenia przytłumiła drażliwą chęć korespon
denta do pisania? Dziś rzecz, o której mowa, nie jest 
tajemnicą, przez uchwałę Izby stała s ę czynem dokona
nym, zresztą dzienniki dzisiejsze otwarcie już o mój mó
wią. Projekt, który rząd Izbie wtajnem posiedzeniu przed
łożył, dotyczył zawartego pomiędzy Prusami a Oldenbur
giem traktatu względem nabyci* na własność, z prawem 
udzielności, kawałka ziemi nad morzem północnóm, w celu 
założenia portu wojennego dla marynarki pruskiój, respe
ctive pólnocno-niemieckiej. Projekt lego traktatu przed
łożony został równocześnie sejmowi oldenburskiemu, i 
dziś trzeba go uważać po przyjęciu go przez sejmy obu 
krajów za przywiedziony do skutku. Szczegóły traktatu 
nie są jeszcze zupełnie wiadome. Prusy za nabyty ka
w ał ziemi przy ujściu rzeki Jahde a raczój przy odno
dze morskiej Jahde zapłacą, jak słychać, Oldenburgowi 
pół miliona talarów i wybudują swoim kosztem drogę że
lazną od przyszłego portu przez Oldenburg aż do punktu 
zetknięcia się jej z wielką koleją zachód lią Miaden-Ko- 
lońską, otwierając tym sposobem dla swoich prowincyj 
wolny przystęp d i  morza północni go, na którego brze
gach Prusy nie miały dotąd wolnej i Dezpkcznój przystani. 
To byłby pierwszy i główny cel traktatu dla Prus. Lecz 
z pisma m nisteryum Oldmburskiego, przez które projekt 
traktatu sejmowi przedłożony został, okazuje się, że cel 
jego dalej sięga. Jest nim urzeczywiszczenia pochwyco
nej nanowo przez Prusy i Oldenburg idei flety niemie
ckiej, którą w swoim czasie państwa te, oraz Hannower, 
najsilniój były popierały i największe dla niój czyniły o- 
fiary. Idea ta, jak wiadomo, liczyła się do najpopular
niejszych w N emczech i jest nią dotąd. Połączenie się 
Związku celnego z Związkiem poborowym wyniosło ją 
W  interesie handlu północnych Niemiec do warunku nie
odzownego. Prusy potrzebę tę zastąpić chciały własną 
marynarką, i wiadomem jest, ile już w tym względzie do
konały. Przez traktat świeżo zawarty położony jest ka
mień węgielny do urzeczywistnienia powyższej idei, któ
rą  północne państwa niemieckie niezawodnie z wielkiem 
zadowoleniem pochwycą. Jakoż traktat prusko-oldenbur- 
ski notyfikowanym już został rządom bremeńskiemu, ham- 
burskiemu i hannowerskiemu. Komu wiadomą jest histo- 
rya uchwalonej w Frankfurcie i zniesionój tamże przez 
inną władzę parę lat później floty niemieckiej; ten nie 
będzie się dziwił, że Prusy prowadziły z taką skrytością 
układy względem zawarcia z Oldemburgiem rzeczonego 
traktatu. Obiór mieisca, oraz plan do założenia portu, 
wynikły z sprawozdań komisyi ministeryum marynarki 
niemieckićj z 1849 r. która wysłana w celu zbadania 
brzegów morza północnego, odnogę morską Jahde osądzi
ła  za najstósowniejszą do założenia wielkiego obronnego 
i bezpiecznego wojennego portu. Prace około tegoż mają 
sie Dodubno już z początkiem wiosny rozpocząć.

W  mowie z a g a ja ją c ó j  sejm badeński książę regent o -  
świadczył, że ma zupełną nadzieję załatwienia sporu ko
ścielnego w drodze wzajemnego porozumienia się. Słowa 
te są może skutkiem noty gabinetu austriackiego, który 
w edług nadeazłych tu wiadomości wezwać miał rząd b a -  
deóski, aby starał się j a k  można najwcześniej, podając 
reke do pojednania się a rc y b is k u p o w i fryburskiemu, spór 
ten w drodze pokoju załatwić. Bezzasadną zapewne tylko
pogłoską jest, że gabinet francuzki, na żądanie Ojca śgo,
ma zamiar przyjąć pośrednictwo w tej sprawie.

Familia jenerała Radowitza zwróciła N. anu prowa
dzoną przez niego z zmarłym korespondencyą. N. Pan 
daje zmarłemu i teraz dowody wysokiej przyjaźni swojej, 
przyjmują0 opiekę nad jego dziećmi i zapewniając im jak ■ 
najtroskliwsze wychowanie. Miejsce zm arłego, który b y ł . 
przy końcu szefem wszystkich naukowych instytutów woj- j 
skowycb nie je s t jeszcze obsadzone.—Radzca legacyi, hr. 
Pourtales, wysłany w nadzwyczajnej misyi do Londynu,

powrócił tu wczoraj. Księstwo Pruscy spodziewani tu są 
w-pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

Miałem w tych dniach sposobność przeczytania kilku 
nastu arkuszy d ru k u ją c ^ 3 się obecnie w Poznaniu u Zu 
pańskiego i bliskiego ukończenia dzieła: „S tu d ia  o li 
tera tu rze  ludowej ze  stanow iska h isto ryczn e j i nau  
koioej k ry tyk i  przez R- W. Berwińskiego w 2 tom ich, 
na które niedawno temu kolega mój poznański zwróci 
był już w C zasie  uwagę publiczności. Działo to, któ 
rego głównem zadaniem jest: zbadanie i poznanie we 
wnętrznej, tak zwanej ustnej literatury ludu polskiego, sta
nowiącej ważny przedmiot w dzisiejscóm piśmieoictwie, 
odda temuż, mam przekonanie, wielką i prawdziwą przy
słu g ę ; odda ją  zaś nietylko przez to, że odpowie dawno 
czuć się dającej dzieła takowego potrzebie, lecz że od 
powie w sposobie godnym ważności przedmiotu, w spo 
sobie śńśle  naukowym, który to przymiot nie zawsze 
chodzi w parze z pretensyami dość licznych dziś na tern 
polu pisarzy naszych. „Przekonanie, Ż9 mylne i fałszywa 
w literactiój sferze ocenienie wartości, przywiązywanej do 
umysłowego życia lu lu  i jego ustnych objawów, nie po
zostaje bez wpływu i na stosunki praktycznój rzeczywi 
stości, a nawet i n i całego spóteczeństwa losy, stanowią 
ce jego obecną i przysiłą historyą,“ przekonanie to, są 
słowa autora, spowodowało go głównie obok względów 
czysto naukowych, do opracowania rzeczonego przedmio
tu, któremu kilkoletnią pracę poświęcił. Badania jego dą
żą do okazania z szczegółowego rozbioru pojedynczych 
podań, klechd, a zwłaszcza przesądów, guseł i zabobonów 
ludu: czćin jest właściwie cała literatura ludowa? jak i 
z ja  lich pierwiastków powstaje? i na jakie pole umysło
wego rozminięcia uprawa jój przypada? Ostatecznie zaś 
wyiaśniają ono jeszcze i stosunek, w jakim pozostaje lud 
pod względem intelektualnym do oświeceńszych warstw 
społeczeństwa. W takiem zakreśleniu przedstawiają one 
zatem pośrednio i szkic wewnętrznej oświaty ludu w Pol
sce. Czy wyciągnione z badań tych rezultaty trafią do 
przekonania uczonych słowiańskich i polskich, odpowiedź 
na to pytanie będzie rzeczą krytyki. To pewna, że rze
czonego przedmiotu w całości nikt dotąd u nas w podob
nych rozmiarach i z taką ścisłością nauki nie traktował. 
Cokolwiek o pracy tój krytyka orzecze, wartość jej ma- 
teryalna, zyskowna dla piśmienictwa krajowego, n.e będzie 
przez nikogo zaprzeczaną. Szanowny autor dokonywał 
jej z widocznem zamiłowaniem i szukał prawdy z natę
żeniem i powagą wytrawionego badacza.

P a r y ż  11 stycznia.
D z is ie jszy  .M onitor zawiadamia, że Porta przyjęła 

wszystkie propozyoye c z te re ch  mocarstw. Listy zaś pry
watne donoszą, że aby uwzględnić Rosyą, Porta zamie
rza w ysłjć  na kongres ze swym pełnomocnikiem Chosre- 
wa paszę, stronnika rosyjskiego, dta k tó reg o  ks. Men- 
szykow przywiózł był podarunki od Cesarza Mikołaja. 
Wiadomości te są ważne bo utrzymują, że mocarstwa i 
Porta chcą wyczerpać wszystkie formy i wszystkie środ
ki dla utrzymania pokoju. Jeżeli Rosya obierze wojnę, 
da moralne zwycięztwo stronie mocarstw, nietylko w o- 
czach rojalistó w francuzkich ale i w oczach Augtryi. Mo
żna powiedzieć, że negocyacye które się dotąd prowa
dziły w Stambule, miały na głównym^celu stronę moral
n ą , ważną szczególniej dla Napoleona III. i pozyskanie 
neu tra ln o śc i A u stry i w  razie  w ojn y . Jak teraz postąpi Ro
sya? Jaką o d p o w ied ź  od b ierzem y  z P etersb u rga  z j dni 
kilka? Sądząc po głosie powszechnym, Rosya nie m o ż e  
obrać tylko wojnę. P. Kisiele w miał powiedzieć publicznie 
w salonie księżnej Lieven, iż zapewnie dnia 15go Paryż 
opuści. Decyzya Rosyi nie będzie zależyć od form i stro
ny m oralnej, lecz od decyzyi Austryi, która ma dzisiaj 
gło3 stanowczy. Jeżeli Austrya pozostanie neutralną, na
wet w razie posłania wojsk francuzko-angielskich doT ur- 
cyi, Rosya po wprowadzeniu flot sprzymierzonych na mo
rze Czarne nie nagła >y prowadzić wojny (?). Ale Rosya ra 
chuje jeszcze na zabiegi Koburgów w Anglii, na zabiegi 
rojalistów we Francyi i na poróżaienie Persyi z Turcyą; 
ma nadto nadzieję, że Francya i Anglia wojska lądowe
go do Turcyi niepoślą i że Francya Anglią opuści. Zai
s te , na tym świecie zbyt często illic ita  praeca len t, ale 
tego razu *daja się że tak nie będzie. YV Anglii koterya 
koburgska płaszczy się w obawie parlamentu i opinii pu- 
blicznój, wyśpiewującój Rule B ritan ia . We Francyi przez 
dobrze kierowaną polemikę, rząd odbiera rojalistom wszel
ką racyą trzymania strony R°sy * Na twierdzenie rojali
stów, że w sprawie wschodniej interesowaną jest tylko 
Anglia, p. de Cósóna w dzisiejszem C onstitu tionnelu  
odpowiada, że Francya me także w sprawie wscbodniój 
swe interesa materyalne i moralne. Francya ma na wscho
dzie nietylko interes katolicyzmu i równowagi europej
sk iej, lecz i interes ludów chrześciańskich zostających 
pod panowaniem Turcyi, a przychodzących do kresu sa
moistnego istnienia. Napoi0?11 ^  > mówi p. de Cósena, 
broniąc na wschodzie katolicyzmu idzie w ślady Karola 
W ielkiego; broniąc zaś Abdul-Medżida przeciw Mikołajo
wi Im u, idzie w ślady Franciszka Igo , który łączył się 
z Solimanem aby się oprzeó uniwersalnój monarchii Ka
rola Vgo. Aby zrzucić *e sprawy wschodniój pozór in
teresu angielskiego, dzienniki francuzkie radeby zaprze
czyć marszowi Rosyan na Chiwę i zagrożeniu Indyj. Na 
rojalistów rzucił się i T im e s  w obszernym artykule któ
ry P ays  w całości zamieścił. W braku rao y i, rojali- 
ńci francHzcy uciekają się w prywatnych rozmowach do

(nienawiści narodowój, tw ierdząc, że na wschodzie m ajt- 
{ kowie francuzcy biją gję codziennie z majtkami angiel- 

skiemi. I to ich twierdzenia jest niesprawiedliwe, al
bowiem między marynarzami flot sprzymierzonych na 
wschodzie panuje jeżeli n e przyjaźna harm onia, to przy- 
najmniój surowa karność. L a  G a ze tte  de F rance  przy
walona słusznemi racyami rządow em i, rzekła w czoraj: 
„restaurujcie Państwo Bizantyńskie, wróćcie groby świę
te katolicyzmowi, połóżcie zaporę postępowi R isy i, ale 
nieprzeszkadzajc e Rosyi w zaborze Indyj“. Czy G a zeta  
może powiedzieć sumiennie, iż Napoleon III. myśli robić 
inaczój? Nap deon III. nie przeszkodzi Ro>yi w zaborze 
Indyj, jeżeli Rosya dokonać tego potrafi, ale teraz ma na 
względzie w Turcyi interes francuzki, który jest zarazem 
angielskim i dlatego trzyma z Anglią.

Obecna sprawa wschodnia ma to szczególnego, że Fran
cya i Anglia aby odpowiedziały swej misyi politycznój i 
cywilizacyjno , muszą bronić Turcyi a zarazem muszą ma
tować Turcyą. Interes niepodległości Turcyi wymaga 
rozwoju sił tureckich, ale interes ludów tureoko-chrze- 
ściańskich wymaga przytłumienia fanatyzmu muzułmań
skiego. Pod tym względem p ostępowanie jenerała Baraguay 
d’Hilliers wsprawio softów zupełnie się tłumaczy. W chwili 
najstaranniejszego opiekowania się Turcyą, Francya i An
glia niezapominają opiekować się ludami chrześciańskie- 
m i, domagając się d a nich radykalnych reform. Porta 
ulega żądaniom, i daje albo gotuje reformy. Kwestya 
grobów świętych stoi dziś w tyle, bo obraża Anglią, ale 
skoro Turcyą zostanie stanowczo obronioną, można być 
pewnym, że Napoleon III. ją podniesie i że odniesie dla 
katolicyzmu zwycięztwo, pomimo protestanckiój Anglii.

P a r y ż  11 stycznia.
Missya księcia Chimay do Paryża jest dotąd zagadką. 

N.e ulega jednak wątpliwości, Że tyczy się sprawy wscho
dniój. Czy książę de Chimay stanie się Deus ex machina 
który będzie mógł wojnę powstrzymać? Wielu sądzi, źe 
książę de Chimay przybył do Paryża, sans le pretexte su f-  
fisan l, dla obserwowania kroków Napoleona 111. Mówią 
źe książę de Chimay zastąpi p. Rogier w Paryżu, i co 
w ięcej, że tego sobie życzy Napoleon III.

Le Siecle stara się wciągnąć Stany Zjednoczone w spra
wę wschodnią a potćm naturalnie i w inne sprawy eu
ropejskie. Tego pragną wszyscy repubbkan e f.ancuzcy. 
Demokraci amerykańscy przychylają się do ich życzenia, 
ale whigowie, których organem jest New York Herald, 
są im przeciwni. Le Siecle  zbija dzisiaj rozumowania Neu> 
York Herald. Korespondent Heralda mówił mi wczoraj 
na jednym amerykańskim wieczorze, że whigowie chcą 
zachować się neutralnie podczas wojny wschodniej, aby 
potem nad osłabioną Europą objąć wpływ przeważny,

Francya powiększyła o 10,000 liczbę swych majtków. 
Powiększyła także o */* 8wą artyleryę. Major Magnan o - 
debrał rozkaz wrócenia do Turcyi. Kapitan M arceau, który 
pomimo że służył oddawna w Turcyi, niechciał udać się 
do armii azyatyckiój, został na poskarżenie się Porty 
odwołany i zastąpiony. Porta posłała armii azyatyckiój 
8000 ludzi w posiłku, ale lądem. Posiłek ten będzie po
trzebował miesiąca aby stanął na miejscu. Lord Dudley 
Stuart, po zebraniu] materyałów w Stambule, wróci do 
Londynu i wytoczy sprawę turecką przed parlamentem. 
Nainik Pasza jest bliski skontaktow ania pożyczki w Lon
dynie. Warunki kontraktu nie mają być bardzo uciążliwe. 
Porta ułatwiła Nurnikowi paszy robotę, przesyłając mu inne 
instrukeye. Wejście flot sprzymierzonych na morze Czarne 
stało się ju t  czynem dokonanym. Co do operacyj flot te 
zależeć będą od odpowiedzi z Petersburga.

Dzisiejszy Monitor tłomaczy rząd z zarzutów rojalistow 
skich, jakoby środki obrane dla zapobieżenia drogości 
zboża miały być zbyt późne i zbyt niedostateczne. V  
m tor  pokazuje dobitnie, że dzisiejszy rząd francuzki le
piej rzeczy przewidział niż rząd z r. 1846.

Cholera prawie ustała. Ouegdaj nie było już żadnego 
cholerycznego. Cholera grasuje tylko w Ha wrze, miejscu 
bardzo niezdrowym z przyczyny zepsutej wody znajdują- 
cój s;ę w wałach twierdzy tego miasta.

Sąd przysięgłych trudni się sprawą drugió, połowy spi
skowych hippodromu i opery komicznej. Przy indagacyach 
spiskowych nic szczególnego się nie zdarzyło.

Z kolei rząd przewietrza Paryż po lewej stronie Se
kwany. Ulica którą przeprowadzi równolegle do rzeki 
zniszczy tysiące brudnych i niezdrowych klitek, które tę 
stronę miasta historycznie szpeciły.

Dzienniki francuzkie nie mogą wstrzymać się aby nie 
oddać hołdu moralnćj cywilizacyi Anglików donosząc o 
conscience money, tojest o przesyłaniu anonime do mi
nistra skarbu pieniędzy, które powinni byli dać w podat
kach a któryoh nie dali z przyczyny źe zrobili fałszywą 
deklaracyą przychodów. Roku 1853, conscience money 
przyniosły skarbowi angielskiemu 118,800 fr.

. . . . . .  P a r y l  12 stycznia.
Wiemy już dzisiaj w jakim charakterze przyjechał do 

Paryża książę de Chimay. Charakter jego missyi jest 
belgijsao-koburski. W chwili zagajania wielkich wypad
ków, książę Albert i król belgijski, kuzynowie, widzieli 
się W Obowiązku zrobić acte de devoir względem tego 
który potrafił ogarnąć w Europie dyrekcyą polityki kon
serwatorskiej i zapewnić go o swój kooperacyi. P0 za
biegach księcia Alberta i zmowach króla belgijskiego 
w pałacu Laeken z hr. Chreptowtczem, missya ks. de
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Cbimay stała się nieodzowną. Missya ks. de Chimay mo
że być także objaśnieniem stanowczej polityki Anstryi 
w sprawie wschodniej. Czy ks. de Cbimsy wziął na sie
bie posłannictwo między cesarzem Mikołajem a Napoleo
nem III. ? trudno w tój cbwili powiedzieć. Rosyanie za
pewniają, że tak jes t, ale Rosyanom tak już pomięszaTy 
się dzisiaj języki, że ich niepodobna zrozumieć. Hr. Chrep- 
towicz mówi tylko o wojnie, a p. Kisielew czeka i czeka  
na nowe instrukcye i niemoźe ni ich odebrać, ni wyje
chać. Co zabawniejszego to że tego, który pociągnął za 
sobą Anglią i zamalował Rosyą P- Kisielew zapewnia o 
wielkiój przyjaźni cesarza Mikołaja i że zwala całą winę 
na biednego lorda Palmerstona. Powiedziałem na samyo! 
początku sprawy wschodniój, że cesarz Mikołaj ustąpi i 
moje przewidzenie jest bliskie sprawdzenia (?). R ,sya nj8 
może mierzyć się z Francyą i Anglią ni bronią, ni tra
fnością tonu.

Juź w tój chwili flota sprzymierzona znajduje się za
pewne na morzu Czarnóm. Z przyczyny złój pory roku 
i ciągłych burz, tylko okręta parowe weszły na morze 
ale liczba ich Jest aż nadto dostateczna do opanowania 
całego morza Czarnego. — Pod zasłoną tój floty Porta1' 
przesyła 15,000 posiłku armii azyatyckiój. W  ministeryum 
Spraw zagranicznych w Paryżu są wszystkim znajome in
strukcye przesłane admirałom, a zakomunikowane Peters
burgowi. P. Drouyn de Lhuys z niemi się nie kryje. 
Admirałowie mają rozkaz ogłoszenia morza Czarnego za 
morze neutralne, m are liberum , i zwracania okrętów 
rosy ski' h do Sebastopolo, pod karą spalenia. Gdyby Ro 
sya nie ustąpiła, flota sprzymierzona ma spalić Sebasto 
poi (?) i zburzyć fortece nadmorskie. Mimo twierdze
nia korespondentów rosyjskich, książę Gorczaków nie jest 
w St inie w Lkich okolicznościach przejść Dunaju i mierzyć 
się z Omerem Paszą. Gdyby Rosya nie ustąpifa, 17 okrę
tów parowych angielskich, nielicząc francuskich, może 
wypłynąć na morze Bałtyckie i zniszczyć Kronstadt jeżeli 
nie Petersburg. Francya nadto tworzy w Lorient trzecią 
flotę, tak zwaną rezerwową, która ma się składać z 7miu 
okrętów i 6ciu fregat parowych. Przy takich dyspozy
cjach, posł.inie wojsk lądowych do Turcyi, staje się pra
wie zbytecznóm, chociaż Fraucya i Anglia i na to mają 
być przygotowane.

Trudno, aby Rosya znaleść już mogła wsparcie w par- 
tyi koburskiej i lordzie Aberdeen, bo partya ta i czło
wiek ten znużeni są i garną się pod sztandary Napo
leona III. Zmaiła partya torysowska hrabiego Derby re
organizuje się i myśli zwalić lorda Aberdeena, a partya 
ta jak wiadomo, jest anty-rosyjska i za aliansem z Fran
cyą. Rosya nie znejdiie takie wsparcia w rojalistach 
francuskich, których skojarzenie przypomina bajkę o ś le
pym  i  ku la w ym . Wierzę zatem dziennikowi M ornina  

C’ ,Że. Rosya ustąpi • że negocyacye sprawę 
wschodnią zakończą. Francuzi nie sądzą jeszcze, aby na 
taką Odwagę Rosya się zdobył,, ale Kosy! „a różne o"!
„agi Się Zdobywa. W podobnóm i bardzo moźebnóm roz
wiązaniu sprawy wschodniój, Rosya przekona s ię  i e nan 
sławizm jest chimerą, że koahcya Europy zawsze prze
ciw niemu wystąpi, jak wystąpiła przeciw Karolowi V. i 
Ludwikowi XIV. i Źe dobro 1 przyszłość Słow iańszczyzny  
potrz^bu ą rozdziału dyrekcji. Cokolwiek nastąpi, niepo
dobna nie wyznać, ie  sprawa wschodnia dała dowód, iż 
umysły sławiańskie zrobiły wielki postęp pod dyrekcyą 
czysto sławiańską, którój ogniskiem był Stambuł. Świad
czy o tern mianowicie postępowanie Serbii.

Monitor  dzisiejszy donosi, ie  Napoleon III. mianował 
p. Ducos, ministra marynarki, komandorem wielkiego krzyża 
legii honorowój za talent, jaki w administracji morskiej 
okazał. Uorganizować trzy floty i podnieść liczbę majt
ków do 50,000, jest to zaiste wielka i patryotyczna za
sługa. P. Ducos nie był jednak przed r. 1851 riczóm in- 
nem, tylko literatem, i sam go słyszałem jak rok wprzód 
swoim słabym głosem czytał u pani de Grandinaison tra- 
jedyą swego utworu. Co na to powie ów Podgórzanin 
K arpacki, który r. 1853 traktował tak pysznie w ko
lumnach Czasu  biednych 1 teratów, zapewnie w intere
sie naszych Landlordów, sławnych z ładu, pracowitości 
i żywości myśli?

ntrchów w W arszawie; tudzież, iż poseł rosyjski N asz przyjaciel i ten któr„ , . . . . .
, w  Londynie miał zawiadomić ambasadę rosyjską I szym nazywać n A r m a n d  ,abdl8my mistrzem na-
I "  W iednia, iib y  ma pmyjoW^nno cneśc * * 8  „J L i  d " if  r .„ „ ’ n.a, n„-

kich mnóstwo codziennie się rodzi, a dziś jeszcze  W y
glądać trzeba i liczniejszych i daw niejszych . graniczamy się „ s ośw iadczeniu, i e  ci co tak d łu™
'  —  Niedawny arty k u ł to y d a  wymierzony przeciw  I f r t d v  znajda w “n » ’ ■ P.od.ei|now8li J eB° t c h n i e n i a  
Ilosyi ( a  ju ż  to drugi w  tym dzienniku w cfągu sp ra - I prow adzeni! dalej ieanS H, ’- , f  ą mU *łc h ®wu« »  si*J 
w y wnchodniej) „dpawindń I W  T rn - Iwy wschodniej) w y w o ł.,ł odpowiedź Pressy.  T re
ścią jej dow ieść, że A ustrya nie ma takiego inte
resu w spraw ie w schodniej, aby m iała narażać 
się na zerw anie przyjaźni z Hosyą w obronie niety
kalności Turcyi. Rosya nieb ,zpice ,ną tylko być mo
że państwom morskim, skoroby Czarne morze w zię ła  
w posiadanie w y łączne i tam zbudow ała floty któ- 
remiby zagroziła  panowaniu Anglii na morzu. Z  A a - 
stryą  z .s w iąże j ą  p rzy jaźń , a granica tysiąco-m i- 
lowa między Hosyą a państwami niemieckiemi o nie- 
wieleby się pow iększyła posunięciem do Dunaju; 
handel zas A ustryi nicby nieucierpiał na p rzy łącze 
niu księstw  naddunajskich do R osyi, gdyż takowy 
głów nie ogranicza się na bydle rogalem. Natomiast 
wszelki krok m eprzyjaźni przeciw  Ilo sy i, drogoby 
m ógł A ustryę potem kosztować.

— Czytamy w Pressie  wied ńskiej z p iątku :
Ja k  słychać, koaferencye tutejszych posłów  trw ać 

będą dalej ciągle. Dopiero przed dwoma dniami od
k .. b.. <1 ł. .  n a  na .tf__ .

W ydaw ca Debatów, d rukarz Lenorm snt otrzym ał 
od ministra spraw wewn. pozw ohnie podpisywania 
dziennika tymczasowo. * p yw ania

— W czoraj by ł wieczór tańcujący w Tuillervarh 
na którym znajdow ało się około 6 0 0  osób. Cesarz’ 
o tw orzy ł bal kadrylem z panią R og;er n'»nr»ppite 
Cesarzow ej tańczącej z posłem a u s try ic k j^  n de 
Hubner. K siążę R yszard Metternich a tta ch e  au strv - 
jackiego poselstw a, którego dzienniki niemieckie w y
sy ła ły  z W iednia z protestacyą jakoby przeciw ko 
wejściu flot, a który wcala n iew jjeżd żs ł z P ary ża  
p row adził kotyliona. P . de Kisielew nieznajdow ał 
się na tym wieczorze.

T u r c y a.
Gaz. Powsz. Augsburgska  pisze z nad Dunaju 7go 

b. m. K iedy dy wieye rosyjskie pod jen. por. F isch -były  się d łuższe naraay  w ministeryum SDraw zao ra"  h “ i* ‘ « y dV,TI*iy e rosyjskie pod jen. por. F isch -
nicznych. Ostateia francuska nota okólna z pewno® *a " " i ‘bere iem “ ie bez °P 5ru strony T u r-
w jednym i tym samym dniu w ręczoną b y k i  w W .e - I ™  W8.k*zane sob,e P°.z/ Cye w obrębie R ado-
dniu i Berlinie. W ątp ią w szakże, aby oabinet ces I ’. od tego czasu rożne bitwy na linii for-
rosyjski spowodowany przez nią zo s ta ł do baJdziei przedm 3 *tra ^  rosyjską jen.
pjkójowego zapatryw ania sie na najnow sza „ItKvke ® ?**r d e napadnięty zo sta ł p rzez jazdę turecką z K a-
angielską; w tutejszych rej wiodących ko łJch  mnie- c ^ e  T ^ r c y * ^  w P rzew aźa ją-
m a,ą, iż Hosya zdecydow aną jest na w ojnę, i to pe- ta/iony rosyjskie n0 ?h .t P . ? h przez dw a ba“
w n a , iż uchw ał w Konstantynopolu nie nrzvimie — I f  pó łbateryę arty leryi i kilka sotni ko-
Z » p e w » l.j ,  w lym L  ‘.S ’/ "? .1 , . I r . c iw .zy kilku w s .b ily ch  i
poczynił już stosowne w tym względzie o św ia d c z ę -li h«bf, •* / ■ niepokojenia dyw m yi jen . Dannenberga
L  które wsaelkiej ju i  1 . . ^
T raktat neutralności zaw arty  pomiędzy państwami |  brodami Dunaju powyżej ujścia Szylu tudT ieżnod

Islas i niennkn.l. I..J 11 . . . .  _ J pou
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ladek wojuy europejskiej trzymać się zam ierzają.
W  dodatku do przepisów  nowej taryfy, urzędni

cy celni otrzymali zlecenie, aby srebrne pieniądze 
>rzy opłacie ce ł w  monecie srebrnej sk ładane naj

dalej w trzech pierw szych dniach następnego miesią
ca odsyłali. Nie wolno urzędnikom wymieniać sre 
bra na papiery pod zarzutem  ciężkiego przekroczenia I 0 zaczepnychlu£hach~H o,van D° W!n
służby , podobaeż przekroczenie popełni urzędnik M iasto i w arow nia ś MflkołaSi? 11 t 'J I*.d®my ch- S f , K 2  • t e r "  moaely w o -  |  pua.teai

c m  „ i ł l i  i ;  ’ r C| sz .o d y  mieszka
c^m aniżeli korjiusowi operacyjnemu rosyjskiemu.
W  ostatnich dniach z. m. przyby ły  do obozu jen, 
F iszbacha J  baterye oblężaicze przeznaczone prze
ciw szańcom tureckim pod Kalafatem. Z  D żiurdżew a 
i Oalaczu nie masz nic ważnego.

Z  teatru wojny azyatyckiój nietnamy żadnych nowin
7.9 PV.OnnirOn s>nnl> a aI, ■■ -  -    r • «

p łacie  celnej sk ładanej 
— .H r. Chambord bawi obcciie w P rad z e , gdzie 

do wiosny mieszkać będzie. W  marcu zaś w yjeżdża 
do Anglii dla spotkania się z familią o rleańską, skąd 
p ow stała  pogłoska o zaproMiiach jak ie  pretendent m iał 
otrzymać od księcia A lberta na dw ór windsorski.

*  Osserv. Triest,  doncsi, iż fmp. hr. Wimpffen 
namiestnik cesarski dow iedziaw szy s ię , iż mieszkań
CV Montnnu cipm i. . . .

tureckich. Armia turecka pobita d. 14  listopad* pod 
Baindur na południe A łeksandropola, 1 8  listod. pod 
A zkhur, tiOgo pod Achaiczykiem i i  go grudnia na 
prawym  brzegu A rpaczaju, zgrom adziła sie Dod F,r 
zerum , a częścią pod Trebizondą. R ozbierając r* 
porta rosyjskie w ykazuie sic i l  „ • . ) ^ c ra “
bardzo były  uporczyw e m L  a p om ien .,o n e  bltw y 
T b , ycy Montony cierpią niedostatek w skutku ostatnich I cz"nosć trbarriTi^*!!’ Co v’"/A(*to j ' ń c ł- Okoli- S ^ n dZ*Jr ’ Wy8łal dla nich d0 P«rtu Parengo i nti usDMwtedhwianwT0- lwaIeC3<10!5c' muzułmanów (5  Saea,1W ' b°4* “  WOjMn>,m l'arowcu .Curtó- i odwrót przy„ „ ,„ „ y  ^  i ',2

W ied eń  14  stycznia. Bohem ia  w liście zW iednia 
p isze: Pressa  nadmieniła niedawno w swoim rapor
cie g iełdow ym , iż w ysłano do P aryże i Lon ynu goń
ców z depeszam i, w  których zapowiedziano od
stąpienie A ustryi od dotychczasowego wspólaego dzia
łan ia  z państwami zachodniemi w spraw ie wscho
dniej. Doniesienie to je s t mylne, przynajmniej b ar- 
dao dokładne. A ustrya w ielką na to kładzie wagę 
tak dzis jako i Baw sze , aby wspólnie z mocarstwami 
zachodniemi starać  się o pokojowe pośrednictwo w s fo 
rze rosvjsko tureckim^ W szakże pod względ m w p ły 
nięcia flot na Czarne, c. k. gabinet zajmuje jak
się zdaje, 1“ "tanowisko aniżeli państw a za 
chodnie, i by to b y  h . bardzo n a tu r.lo ą , gdyby 
z t e p  powodu uwagi sw oje p rz e s ła ł  obu gabinetom 
zachodnim. W  tym duchu' należałoby brać wiado
mość, iż posłow ie c- 8- au^ y » ę k i  i królewsko pruski 
w Konstantynopolu, bezpośrednio przed wpłynięciem  
floty, czy też poprzednio eskadry 8jr  Lyonsa mieli 
objawić sw oje w ątpliw ości, w szakże w sposób nLj-
przyjftźaiejszy 

— P resse
g a ła  między wielą

donosi, iż na giełdzie w iedtńskiej obie- 
w ielą innemi pogłoska o ejeździe m o -

F r a n c y a
P a ry ż  IM stycznia. M onitor  dzisiejszy zaw iera n a- 

stępujący h st C esarza do ministra m arynarki p. Ducos: 
„ fan ie  M in istrze, raport który mi na moje polece

nie z ło ż y łe ś , w ystaw ia w św ietle tak korzystnem 
wielkie zasoby naszej m arynarki, że  pośpieszam w y
nurzyć W P an u , c a łe  moje zadow olenie, aby zaś dać 
W Panu niew ątpliw y takoweg0 dow ód, mianuje. W P a- 
na W . Oficerem legii honorowej. Nie mogę d ść po-f i .  V H W I C I U  i  s p i ł  i i o i i u » v  ‘ 'J'  * — ----------------------    r  ~

dziękow ać W P an u , żeś » budżetem tak ograniczo
nym przygotow ał zasoby pozwalające w  każdej chwili 
Podwoić i potroić floty o*9̂ e’

„Zaczem  proszę B o g i, <*by m*»ł W P an a w  sw ej 
św iętej opiece. Cpodp.) Napoleon.

— Jednocześnie czytamy w dzienniku Union;
„Donieśliśmy, że przesłań0 * legrafem rozkaz przy

gotowania w porcie Lorient czterech nowych fregat 
parow ych. Taki sam rozk«z w ypraw iony zo s ta ł do 
kilku innych portów. Mi3j®|e^ marynarki czynnie się 
zajmuje organizacyą trzeciei.floty rezerw ow ej, która 
sk ład ać  się będzie z 7  okrę o v i 6  fregat parowych. 
Pociągnie to za  sobą wydatek 1 0  mil onów. Z a rzą 
dzono już środki dla skompletowania o«iad ty th  okrę
tów. F rancya ma dzisiaj w przecięciu 4 0 ,0 0 0  majt
ków, ale może ich mteć 5 U,UU0 . Anglia rozw ija po
dobnież m arynarkę swoją na wielki rozmia r  W k w ie -
tniu będzie m iała 17  okrętew szrubow ych , w goto
wości do w ypłynięcia na Bałtyckie morze. A dm ira- 
Iicya angielska postara ła  » S o dokładne plany S e - 
bastopolu i K ronsztadu.“

— J o u rn a l  des Debats w tych słow ach  donosi o 
śm 'erci swojego naczelnego redak tora:

„Srodze dotknięci jesteśm y w  najdroższych , naj
ściślejszych i najdaw niejszych uczuciach naszych.

darni strategii i pory roku. J l  t S T i S S S i  7 Z  
jeszcze  z niewiadomych szczeg łó w  bitwy pod S ino- 
p ą , iż jeden tylko kapitan fregaty A!i bej w ysadz ił 
się w pow ietrze. Dzielny ten oficer p rzyw iózł do
M onl! ?  re 'V0,u«y‘ . w ęgierskiej w łoską legię
i'?. ” S,1‘leń a ł do dywizyi floty kontradm irała H us-
sejna. Ten ostatni chc ia ł zw inąć paw ilon, lecz Ali 
bej’ ośw iadczył, iż z fregatą  sw oją niepodda się. K a
z a ł  w ięc osadzie okrętu swego w ziąść na łódki a 
kiedy ta o d p ły n ę ła , Ali bej z a p a li ł ' p ro ch v  W m * 
z mm zg inął chłopiec o k r ę tL y  z D a l m S  tureck óiS Ł ; ® ;  i Ł 5*33
w ażniejsze nowiny: n

Od pięciu d ji  mówią o w ypłynięciu 0 t ,  co b y to -  
by już aibbawem nastąp iło , gdyby nie brak sterników . 
T rzy  okręta liniowe i trzy  parowe fregaty m ają sie 
udać ku B itum , a zapewne celem tej w ypraw y jest 
jedynie podnieść upadłego ducha i za trzeć  z łe  w ra
żenie bit vy sinopskiej w Anglii i F rancyi. Z r e s z tą  
nie można było już dil^j zw lekać z wypłynięciem, 
bo Turcy niemieli dość od vagi w y sy łać  sw oja okręty 
dla zaopatryw ania armii azyatyckiój w  potrzeby, a 
transport lądem wiełcc jest uciążliwy. P o łączona 
flotą dowodzić będzie S ir Edmond Lyons, niedawno 
temu reprezentsnt ang elski w A te iach . Dzienniki 
tutejsze m ówią, iż parowiec uprow adzony przez R o- 
syan do Sebastopol* za to n ą ł, albowiem jeden z m a it-  
t L  „ y d r , i y j  w .> •  da y
s:ę przekonano, a  sp raw ca Wraz z okrętem utonął. 
Kapitan m „ ^ ory to w arzy ł flocie rosy j-

I  ninnrn t.lr A  , 8*0P°I* tw ierdzi, iż dw a 0 -
S t?al.ece 8Ji uszkodzone, że pomimo

zupełnego ich rozbro jen ia , nie mogą się bezpiecznie



C Z A S .

trzymać na wodzie. Przygotowania do wojny na 
wiosnę, prowadzone są z energią. Wszędzie widać 
lud ebrojąey się, amunicyę wysyłaną lądem i ma
rzen i; w Europie z mówiono dużo broni i potrzeb 
wojskowych, 2  nowe fregaty będą budowane.

Przeciw  w ypłynięciu floty ar gielsko- francuskiej na 
morze C zarne, m ia ł podobno internuneyusz cesarski 
poczynić zastrzeżen ia , albowiem utrudniłyby się przez 
to bardziej je sz  ze stosunki polityczne, zw łaszcza , 
że C esarz r o s y j s k i  ośw iadczył by ł w swoim czasie, 
iż pojaw ienie s ę tej floty ca morzu Czarnćm poczyta 
za wypowiedzenie wojny.

Księstwa Naddunajskie.
Korespondencja Ausłryacka pisze: O bitwie która 

w dniach 6m i 7m za sz ła  w  Cctate ( I sz y ta c )  nie
daleko Kalafatu między wojskami rosyjskiemi i turec- 
kiemi, niemożna dotąd nic mieć pewnego, prócz że w al
ka na drugi dzień naw et nie p rzyw iodła stanowczego 
rezultatu  i pozostała nierozstrzygniętą. P rzy  odejściu 
ostatnich wiadomości z W iddynia w dniu 8m m. b., 
Rosyanie mieli ciągle w posiadaniu swojem Iszytac. 
Z aw sze jednak bitw a b y ła  nader krw aw a.

— O s t - Deutsche-Post mówi w tym samym przed
miocie: K rw aw a walka o K alafat rozpoczęła się. 
Dowiadujemy się dz isia j, że w dniu 6  b. m. poczęto 
się bić i p rzez dni trzy  6ty , 7my i 8my walczono 
z najw iększą zaciętością. Czyli bitw y te w zw iązku 
z sobą zostaw ały , jakie by ły  s iły  obustronne, czy 
to tylko przygotow ania do szturmu na K alafa t, albo 
też rozpoczęcie takowego, na to wszystko musimy 
czekać bliższych wyjaśnień. K alafat jest T roją tej 
w ypraw y. Gdyby Turcy p zycyę tę u tracili, potęga 
ich wojenna złam snąby z o s ta ła , a los państw a O- 
smańskiego cddanyby b y ł jedynie dobrej woli i uspo
sobieniom mocarstw. Ogromne przygotowania poczy
nione przez ks. Gorczakow a zanim na tym punkcie 
rozpoczęto w alkę , dow odzą, że Rosyanie w szystkich 
s i ł  użyją aby odnieść tu zw ycięztw o. Z  drugiej stro
ny korzyści miejscowości tak dalece są  po stronie 
tureckiej, że sim o zdobycie przedmostowego szańca, 
w ym agałoby s ł  o wicie w iększych niż te któremi 
Omer pasza dowodzi. Zdobycie Kalafatu gdyby się 
Rosy&nom pow iodło, stanow iłoby now ą fazę w u k ła 
dach. Z  tern większem przeto natężeniem zwrócone 
są  w szystkich oczy na wyp&dek tej walki.

— M nóstwo innych w ersyi k rąży  jeszcze  o tych 
samych utarczkach. Frem den-Blałł donosi w tym 
przedmiocie z Bukaresztu pod d. 1 0  b. m. W  dniu 6  
praw e skrzydło  w ojska jen. Anrep napadnięte zosta
ło  w C etsti przez 1 8 ,0 0 0  p rzeszło  Turków z 24  
działam '. T rzy bataliony rosyjskie pod dowództwem 
pułkow nika Baum gartncra z 6  dzia łam i, szw adro
nem huzarów  i jedną sotnią kozaków, w strzym yw ały  
nieprzyjaciela przez kilka godzin , dopóki jen era ł 
B ellegarde nie nadciągnął z 4m a batalionsmi ca p ra 
wem skrzydle nicprzyjacielskiem  i nie odciągnął 
część jego ku sobie. Po ośmio-godzinnej p rzeszło  u- 
porczyw ej b itw ie, Turcy zmuszeni zostali do odwro
tu. S tra ta  ich w zabitych, rannych i jeńcach wynosi 
p rzeszło  3 0 0 0  ludzi, 6  d z ia ł z zaprzęgiem , wiele 
jaszczyków  z prochem , 54 sztandary i znaczną ilość 
b ron i, między któremi p rzeszło  3 0 0  strzelb. M iędzy 
nolesłym i znajduje się jeden pasza (w ed łu g  innych 
tylko ranny). S tra ta  Rosy an stosunkowo bar zo ma
ł a ,  niejest podaną. Cop. Z tg. Cor. w liście z Ur
azowy toż samo donosi, zdaje  się zatem, że wiado
mość ta z jednego i tego samego pochodzi ź ród ła . 
W  W iedniu tylko k rąży ła  w sobotę w ieść o klęsce 
Rosyan w tych stronach, a osobliwie o niepomyślnym 
ataku ich na K alafat. Tyle w szakże pew na, iż 
w  dniach 6ym, 7ym i następnych walczono zacięcie 
w  tem m iejscu, i że gdyby K alafat dostał się już 
b y ł w  ręce R osyan , jużby należało  mieć o tem w ia- j 
domość przez Orszowę. Die Z eit  donosi, że  pod K a- 
lafatem , Sistowem i Maczyncm Turcy stoczyli kilka 
szczęśliw ych bitew , z których najznaczniejsza pod 
K alafatem , gdzie dwie kompanie piechoty i oddział 
jazdy nieregularnej, pomimo attaków kozackich p rze- 1 
p row adziły  do obozu 4 0 0  wozów z furażem. Obozowi 
tureckiemu w tem miejscu zag raża 2 5  tysięczny korpus

łe j W ołoszczyznie p rz ts z ła  na stronę Turków. & «- 
tellit podaje następujące nieznane szczegóły o tem 
zdarzeniu. Na w ezw anie jep. F iachbacha, major D -  
robancow p. Bu.oleaau zgromadzał swoich żołnierzy, 
którzy w pierw szych duiach gruduia odbyli krótki 
m anew r, jrz e d  jenerałem  i zyskali od niego wirie 
pochw ał. J e n e ra ł w ezw ał m sjara potem do si bie, 
a ten mu oznajm ił, iż żołnierz jego nie j st prze
znaczony do służby  wojennej, a tem mniej może w al
czyć przeciw  S u łtanow i) jako prawemu zwi rzchni- 
kowi kraju. „ Ja  też tego nie chcę, m iał powiedzieć
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żołnierze jrgo musifliby vv danym razie walczyć. 
„NTo, sk o rj kJle poczną św iszczeć, a szable dźw ię
czeć , to interesem będzie Dorobańcow nietrzymać 
rąk w kieszeni.“ Buroleanu zam ilkł, ale o rozmo
wie swojej zaw iadom ił żołnierzy i rad z ił im , aby 
się wynosili.

Tej samej nocy żi-łuierze ruszyli, ale w iększą ich 
część schw ytano i do Krajowej odstaw iano, mało któ
ry dosta ł się do obozu tureckiego jec. F iscłib ich  któ
ry  mógł b y ł natyihm iast kazać aresztow ać majora, 
zd a ł o tćm rap o t  do Bukaresztu, skąd n td szed ł też 
rozkaz ks. Gorczakowa, aby majora i jego poruczni
ka w ziąść pod s tra ż ; *10 wprzód nim jenerał otrzy
m ał rozkaz , major ju ż  w ied z ia ł, że go czeka sąd 
wojenny, pozostał w szakze spokojny. D. 1 3  g ru 
dn ia, major odebrał wezwanie staw ienia się przed 
jenera łem , ale odpow iedzia ł, że jest chory, k aza ł 
sebie prynieść obiad do swego mieszkania, a po obie- 
dzie tego samego dnia znaleziono go bez duszy. Po
rucznik siedzi jeszcze pod strażą  i utrzym uje, że 
w ładze rosyjskie nie m*ją praw a go badać i sądzić.

Kronika miejscowa I  zagraniczna.
Gaz. Lwowska pisze 13go- Wczoraj otwarte zostały tegoro

czne salony u Jego Excelencyi Pana Namiestnika. Zgromadze
nie było bardzo świetne; o samój ósmćj zapełniać zaczęli g łó 
wny pierwszy salon goście, damy i mężczyźni ze wszystkich 
bez mała znakomitości obywatelskich bawiących obecnie we 
Lwowie, pierwsi naczelnicy władz cywilnych, wojskowych, du
chownych i m iejskich, wielu z osób prywatnych —  wszyscy po
spieszyli złożyć dostojnemu Namiestnikowi Jego Cesarskićj Mo
ści uszanowanie swoje i podzielać chwilę zgromadzenia ożywio
nego wesołością i gościnnem przyjęciem Naczelnika kraju. O 
pół do dziewiątój przybył także Jego Cesarzewiczowska Mość 
arcyksiążę Karol Ludwik w odwiedziny, i z zwykłą łasce Jego 
uprzejmością dozwolić raczył prezentacyi dam i rozmawiać ró 
wnie z niemi jak  i z innym i, którzy przedtem mieli zaszczyt 
być przedstawieni Jego Cesarskiój-arcyksiąięcćj Mości. Po pre
zentacyi udali się wszyscy do drugiego z głównych salonów, 
gdzie przy najweselszćj zabawie spędzono wieczór jeden z naj
przyjemniejszych.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne •  dnia 16go stycznia: — Metaliki 

6-pr. S3■/, -  Metaliki 4% -pr. 81 ;‘/16, — Metaliki 4-pr. 73. — 
4-pr. z i8 6 0  r. 93. — 372-pr. 48V„. — 1-pr. 19'4 « oiągn.— 
a 1830 r. £30, 302. — Augsburg 122s/,. — Londyn 11 kr. 54.— 
Paryż 1 4 3 ',. — Akcye Bankowe 1833.— Akoye kol. żel. póła. 
F erd y n . 220. — P o iy c s k a  s r . 1761 lit. A. 9 7 ’/ , , . ,  B. 1 1 6 '/ , .  
O st-D onao  Dampfttoh. (J091/ , .

K u r s  k r a k o w s k i  15go stycznia. Bankn. anntr. i .  89*/. p ł. 8 8 __
P ra sk i k a r a n i  4«*d. 1 0 6 '/,, p ł. 106. — Ruble zrebrne nowo
al pari. — Cwaucygiory nowo ż. 107 , pl. 10«»/4. — Cw»n -  
eygiory stare ż. 100*/, pl. 1 0 6 '/,.— Imporyały ż. 34 10, p ł. 34 7. 
[lokaty anstr. i holond. ż. 19 15 pł. 19 13. -  ZOfrmkowe ż. 33 26 
pł. 33 18. — Listy sast. poi. bez kop. i .  98*/, pł. 98*/,. Listy Zast 
gai i o. bez kupon. i .  91. pł. BO1/,.
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tati i nazajutrz wzięli je szturm_m. Cctati leży o 1 */„ 
p rzeszło  mili od K alafatu nad Dunajem powyżej tego ^

Wiadomo już , iż w iększa część Dorobańców w M a-

■ n s e r a t y .

W sobotę zeszłą tj. dnia !4go b. m. i r. przy wycho
dzenia z teatru zgubi,ną została wielka lorneta dwu- 

eylindrowa, mająca oprawę białą z kośoi tłoniowdj, a na przedniej 
blaszce metalowćj wyryte n a z w i s k o  znanego optyka „ P l d s s l  in 
W io n “. Znajdowała się ona w kopercie ssflanowdj, barwy ciemno- 
wićniowćj fpucej. Poozoiwy znalazca zechoe zwrócić Ją w łaści
cielowi pod L. 200 Gm. I. przy ulioy Grodzkiej gdzie sprzedaż 

mąki parowej z młyna podgórskiego, a odbierze

W &" 5 Kir. nagrody m
Ostrzega się zarazom, iżby wspo»n>onego przedmiotu jako zgubio
nego, nikt przypadkowo nie n a b y w a ł .  (52)

Przegląd ploityczny.
W iedeń 15 stycznia. 

ó> Podług wiadomości z 5go * Carogrodu, obie połą

czona floty weszły cafe 3go na morze Czsrne. Koresp. 
Ausir. daje tę wiadomość urzędownie. Oświadczenie wy
słane prz< z admirałów francuskiego i angielskiego do dd- 
wddzców floty rosyjskiój, że wejście to ma na celu za
pobieżenie wszelkim kolizyom, któreby mogły zamącić 
dobre i przyjazne stosunki między Froucyą, Anglią a Ro- 
syą, niozgadza się z tem, jehio p. Drcuin de Lhuys zło
żył w depeszy swej cyrkularnej, gdzie donosił, że Fran
cja i Anglia chcą mieć na morzu^Crarnem zakład  odpo- 
wiedui zajęciu prcez Rosyę prowincyj nadduncjskich. Jak 
ten zakład ma być ruznmianym? jak kolizyom wejście 
flot przeszkodzi? jak nareszcie sam ten krok w Peters
burgu ocenionym zostanie? Oto są nowe w kwestyą tu- 
recko-resyjską rzucone zapytania. To można uważać za 
pewne, źo gabinet petorslurgski tą przyjacielską deinon- 
stracyą od swych operaeyj na morzu Czarcóm, nieda się 
odciągnąć, i że chęć zapobieżenia kolizyom między flotą 
rosyjską a siłami lureckiemi będzie m gła wplątać w te 
kolizye floty francuzkie i angielskie, lub jo nową okryje 
śmiesznością.

Że krok lea do układów europejskich drogi otworzyć 
niesdołe, to druga niemn.ej stanowcza pewność. Rosya 
nie może przyjąć z przymusu, to co odrzucała dotąd do
browolnie. Kongres, myśl gabinetu francuskiego, z wej
ściem flot zupełnie upada. Zdsje mi się nawet, i e z tego 
wyniknie zupełne rozwiązanie s ę konferencyi wiedeńslriój. 
Przed kilką dniami Koresp. Aastryacka dała już to u- 
czuć.

Tymczasem wypadki ostatnio pod Kulafatem dowodzą, 
że Rosya nie myśli bynajmniej o zawieszeniu kroków wo
jennych. D iłem wam to przewidzieć, donosząc przed trze
ma dniami o odpowiedzi z Petersburga na ostatnie propo- 
zycye z Carogrodu. Mylą się w Berlinie ci co utrzymują 
że propozycye te wyszły z noty lorda Redcl ffe, nie zaś 
z noty wiedeńskiól; posłowie w Carogrodzie czterech mo
carstw podpisanych na cgólnćj nocie i na protokule 5go 
grudnia, mogli tych iktów treść w wiadome związać ar
tykuły, sle nie mogli odrzucić samychie tych aktów na 
stronę. Ztąd wynika, że propozycye przesłane tu 27go 
z Carogrodu, nie potrzebowały potwierdzenia 4 h rządów 
żeby mogły odejść do Petersburga. Faktem jest, że wy
słano je do Petersburga natychmiast z Wiednia.
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Do wiadomości podanych powyżej o wypadkach nad 
Dunajem dodać tyle tylko można, iż wsie ped Kalifatem 
obsadzone 8go przez Turków, mianowicie Cetati, Mącą
cej, R ispicz, Orodol i Plenica opuszczone zr.ów zostały, 
i Turcy cofnęli się ku Kalafa'owi. Walka trwa w okolicy 
nieustannie i w Macacaj słyszano lOgo w kierunku Po- 
jany silną kanonady. Pod Nikopoli przeprawiły się prze
dnie straże Turków na lewy brzeg Dunaju, sle po małój 
utarczce odp3rte, cofo#?ły się napowrót. Jenerał ks. Gor- 
czaków oczekiwany 14go w Krajów ój. W dniu lOtym 
Turcy stali w Kalafacie, dekąd zmuszeni zostali cofnąć 
się przed siłami zewsząd napierającemi. Jenerał Fischbach 
miał zwołać w Krajowej kupców z zapytaniem, czy bro
nić chcą miasta na przypadek szturmu tureckiego, j k to 
donosi Fr.B la tt;  kupcy wymówili się, iż nie będąc żoł
nierzami uiemogą się bronić.

Jedno l pism stokolmskich donosi, że król przedłożył 
tajnemu komitetowi sejmowemu akta tyczące się stosun
ków politycznych państwa z zagranicą, a z tych wyka
zuje się, iż rząd rosyjski postawił żądania na wypadek 
wojny, które mają być ubliżającemi dla Szwecyi. Rząd 
zawiadomił o tem bezzwłocznie Anglią, Francyą, Prusy 
i Auslryę, i zapewnił je  o swejój neutralności, przyczem 
pierwsze trzy mocarstwa domagały się rby Szwecya u- 
zbroiła się dla obreny tćj neutralności.

lako osobliwość podajemy wzmiankę w Hamburger Noch- 
richlen z Wiednia 12go iż N. Pan udał się do Warsza
wy dla widzenia s:ę z Cesarzem Jmć Rosyjskim; kores
pondent pomienionego dziennika mówi wszakże: jeźli wia
domość ta nie jest prawdziwą (a rzeczywiście nią n iejest) 
to ją  tylko jako zawczesną uważać można.

Napad na księcia Rejenta badeńskiego będący przedmio
tem jeszcze ciągłym różnyih dziennikarskich domysłów, 
traktowany jest przez Gaz. Augs. powsz. jako przywi
dzenie księcia, gdy tymczasem Frankf. Journ. widzi 
w nim zamach na życie rejentP, utrzymując na prawdę, 
iż rejent usłyszał był kłapnięcie kurka pistoletu i kiedy 
zwrócił się nagle, napastnik rz u c ił się ku drzwiom i u- 
szedł potem oknem otwartem. Śledztwo ciągle prowa
dzone.

W Genui wsiadają ciągle emigranci na okręty i  udają 
się do Turcyi. W niektórych miastach Piemontu były za
burzenia z powodu drogości soli, lecz te wkrótce przy
tłumiono.

Consiiłutionnel zaw iera artykuł z podpisem p. Granier 
de C assagn sc , zdający się  z w yższego  pochodzić natchnie
nia. A rtykuł ten m e w iele  zostawia n ad zie i, aby pokój 
m ógł być utrzymanym.

Mówiono w Paryżu 13go, z okoliczności obchodu ru
skiego nowego roku, w kaplicy grecko-rosyjskiój przy 
ulicy St. Honore, o bliskim wyjeździć p .K isielew a. Wszy
scy R osyanie bawiący w Paryżu, mieli otrzymać polece
nia, aby byli w gotowości do opuszczenia Paryża, a księ- 
zna Lieven której stósunki są znane, miała ju£ tyć a 
cesarzowój z wizytą pożegnalną.

Antoni C zap liń sk i zarz^dzca drukarni.


